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Prenu1'fterata sniesi42czna "Głosu PolsKiego" W7nosi.. Cena 20 groszy 

w Łodzi zł. 4.20, za odnoszenie -- 40 groszy; z prze--
s7łK~ pocztow~ w Kraju .- zł. ~.-; zagranic42 •• zł.7.20. Redakcja i Adtninistracia 

• >11>11 Ogłoszenia za wiersz 1'ftiIiDletro,v7 l szpaltow7 >11..(1 
• I strona i w teKście 30 grosz,," strona 5 szpalt 

• 
Nekrologi 25..,. " " 

T l f Gl P 1 K~ d .. d ..... 19 7J 2 99. L6dź. PiotrRowsKa nr. 106. e e OR7' .. osu o t!I le8 0 - re ancJal ., - ;. 
nocna redaKcja i druKarnia: 7.99· ad1'ft nistracja i Konto czeKowe: Poczt. Kasa 

Nadesłane po tekście 25 .. """ 
• Zwyczajne 10 H strona 10 szplł 
• Ogłoszenia zarC!cz7nowe i zaślubin owe 10 zł. 8.188 .. 

eKsped7cjaal-99. • • Oszczędnościowa 61.119 • 
Ogłoszenia zamiejscowe obliczane są. o 50 procent . 
~"f.zaś fir:.n zagraniczn7ch o 100 procent droiei>ll'" 

ES a 

za--....... a u- 'p. ena 
Dalej zeznaje Mykietyn~ który zaczyna się plątać 

w trzecim dn·u rozpraw Mykiełyn zeznań nie ukończ. ł 
W trzecim dniu procesu zeznawał w 

dalszym ciągu Mykietyn. 
"Przyjechał Stefcio, on mądry chłopiec, i Osk.: Zdaje się na to, bym przed inny-

on już coś zrobi". \ mi osobami oświadczył, że wiem coś o 
kowi. Nie zdawał sobie jednak sprawy z 
tego przed kim ma owe zeznania składać. 

Opowiada on, iż po usłyszeniu od komu­
nistów, iż Pańczyszyn ma się udać do Zło­
ezawa, aby ponowić zamach, odwiedził 
Steinównę, i tam zapytała go p. Kornhabe­
Tówna czy to prawda, że zamachu dokonał 
Steif!er. 

Oskarżony zeznaje, że zastanawiał się l tym zamachu.. 
nad znaczeniem tych słów, nie otrzymał I Przew.: Co pan odpowiedział na to? 

Oskarżony zeznaje dale;, że począł 
Dwornickiemu oPGwiadać szczegóły. 

howh:~m od Lotockiego wyjaśnień i doszedł Osk.: Zgodziłem się. Wówczas p. Korn-
i do przekonania, że odnoszą się one do Pań- l haber powiedział, że nagrod~ otrzyma ten, 
, czyazyna, jest mu bowiem n:: imię Stefan. kto udowodni niewinność Steigera. 

Mówił wprawdzie o Pańczyslynie l 
F edaku nie wymieniał jednak ich nazwisk. 

"żYD BY TEGO NIE UCZYNIŁ". 
Nabrał utem pewności, że zamachu doko- Dnia 20 września, będąc w towany· 

Na usprawiedliwienie swe mówi oskar­
żony, że bardzo często popada w stan "du 
chowę; nieobecności'· i mimo, że wszyst. 
ko widzi i słyszy. to sprawy sobie z nicze­
go nie zdaie.. Do Dwornickiego przyszli 
następnie Jaeger i Glaserman, którzy py­
tali tlo dla czego nie chce dtoJej zeznawać. 
co im na to odpowiedz;ał ie pamięta. 

Na to Mykiety;n uśmiechnął się znaczą-
nal właśnie Pańczyszyn. stwic p. Kornhabera poznał pp. Jaegera i 

co. A gdy p. Komhaberówna oświadczyła, JAK NASTĄPIŁO POZNANIE. 
że żyd tegoby nie zrobił, oskarżony odpo- Tu następuje przerwa, po której, przy-
wiedział, że żyd w każdym razie tego nie stępując do okoliczności w jakich nawią­
uczynił. Tu wtrąciła się do rozmowy p. zał l~ontakt z . resztą oskarżonych, Mykie­
Kornhaberowa, lecz co mówiła tego nie tyn zaczyna się w swych zeznaniach wi­
pamięta. kłać, co raz częściej namyśla się i niedo-

Tego samego dma oskarżony miał się powiada. 
spotkać z kom. Kajdanem. który go jeszcze Oskarżony zeznaje więc, że razu pew­
rano zamówilr ale na umówionem miejscu I nego spotkał się u swej narzeczonej K. 
korno Ka;dana nie było. Steittównej z p. Kornhaberem, z którym 

Następn$ dnia, to jest 6-go września I mówił o zamachu, o Pańczyszynie, Feda-
'l a :! 2: Je Id t robo- ~ kit. p. Nie panu~ia, by pedał wówa.as 

~nikiem browarów, Piotrem Łotockim, z ich nazwiska, zdaje mu się, że mówił ogól­
l\t6rym między innemi mówił również i o nmowo. 
zamachu. Osk. wyraził się, że ukraińcy P. Kornhaber zapytał go wówl;:zas, 
protes(ują w sposób aktywny na osob-ie p. czyby się nie zgodził ... tu oskarżony 73-

prezydenta przeciw oddanie Małopo'ski m)'śJa się. 
wschodniej - Polsce. Przew.' Nie pamięta pan, na co to miał 

Na to odpowiedział Łotocki. się pan zgodzić? 

GlasermaulJ, ale z nimi nie rozmawiał. Na­
deszli ró'\\-uież potem pp. Miinz i Dwor­
nicki. 

5.000 DOLARóW ZA ZEZNANIE. 
Na polecenie p. Kornhabera osk. udał 

się do Dwornickiego, który zapytał go ile 
żąda? 

I Oskarżony odpowiedział, że 5.000 do­
I Jarów, wyjazd zagrar;icę, nieumi~sf.,:zenie 

lego podobizny w pisptach} wreszcie puc­
rDbieni~ świadcclrwa dojrzało ,sci nn ione 
nal:Wisko. 

Przew.: Za co pan :::ądał 5.000 dola­
rów? 

Osk.: Za złożenie zeznań w sprawie 
zamachu. 

Przew.: JAkich zeznań, w jaldm kie. 
runku? 

Osk.: Przeciw Pańczyszynowi i Feda-

DEKLARAC A. 
Na tęmlie sp' anO deklarację o nastę. 

pu'ącem brzmieniu: . 
"świadcz; się Dm' ejszcJn, że spr8lWca­

mi zamachu na prezydenta sa Stefan Pań­
czvs:tvn, z m. przy 111. Lyczakow iei I. « 
i ślusarz Fedak". 

MykielJrn deklarację tę podpisał. 
Była wówczas mowa o jakimś planie 

sytuacyjnym. 
Ol:!farżo1'Y miał wskazać miejsca, na 

których stali Pańc7.yszyn i Fedak - te~ 
momentu jednak dokładrde nie pamięta • . 

Na tem rozprawę przerwano. 

y .e C ze s e 
Jak Angersłełin się przyznał - Dziedziczne obciążenie~ czy zboczenie seksualne 

JAK WYDOBYTO PRZYZNANIE SIĘ, 
Od pierwszej chwili zwróciły się po­

dejrzenia polit:ji kryminalnej i rzeczoznaw­
ców przeciw Frycowi Angersteinowi ja­
ko domniemanemu mordercy wobec zu­
pełnego braku śladu po jakichkolwiek ban­
dytach. Asystent policji, Wa~ner, usiadł 
przy łóżku zhrodniarza w szpitalu i zapy­
tał go jowialnie: 

- No, gdzie podziało się łych dwudzie­
stu zbójów? 

Angersłeiu milczał. W ówczas uderzył 
}f,o policjant lekko w łopatkę i rzekł pół­
fis,tlarnie: 

- Tu są ci zbóje. 
Morderca odwrócił twarz ku ścianie i 

wskazując na nią palcem, mruczał: 
- Tu jest wszystko czarne. 
Wagner zauważył jednak, m pot kro­

)lIisty lęku spływa po czole badanego. 
Starał się więc nakłonić go, by z~odził 
się na wezwanie kogoś, do kogo żywi naj­
Wi~l(sze zaufanie i przed kim mógłby po­
wh~dzi'!ć szczerą prawdę. 

- Może zaprosić pańskiej!o brata? 
An\;!erstem zgodził sIę z objawami wi­

docznej radości. Zawezwan~ więc star­
u;ego brała do szpitala. 

-- Dzień dobry, Fryc! - rzekł na po­
witanie starszy Angerstein. 

Dzień dobry, Maksie! Ale racz~i 
'3pt~ń w moją stronę!". 

- Tego nie uc~ynię, ale powiedz, jak 
mo~ieś popełnić rzecz tak straszną? 

Nachylił się nad zbrodniarzem i ujrzał 
tę samą, ? j~dm.llł:: jak~ obcą twarz, prze~ 
rażająco zszarzałą. 

- Poznajesz mi,,!? - zapytał. 
Tak... jęknął ~łucho Fryc. 

- Czy nie masz mi nic do powie­
dzenia? 

- - Cóż m~ałbym ci powiedzieć - wv­
stękał morderca.. 

Brat odszedł, a gdy powrócił po jakiejś 
chwili zauważył, że Frycowi toczy się 
pIana z ust i z nosa. Maks ponowił py­
tanie: 

- Nie masz mi nic do powiedzenia? 
Wówczas dźwignął się Fryc na łóżku 

i zawołał: 
- Ja. to byłem, ja to u~zyniłem, ja je­

stem mordercą, ja zgładziłem wszystkich 
ośmioro! .... 

Po łych słowach popadł w odrętwie­
nie. Obudziwszy się po kilku minutach 
szeptał błagalnie: 

- Nie opuszczaj mnje, nie opuszczaj!. .. 

ZA KRZYWDĘ żONY. nie pamiętników w więzieniu. Wi~zień pra· 
Asystent policji, Reicher, który brał cował z początku bar~o pilnie, ale z chwi. 

udział w następnem przesłuchaniu Anger- lą gdy doszedł do opISU scm morderczych 
stema w szpitalu przez sędziego śledcze- ' utkn.ął i odtąd już nie posunął się ani krok 
go, zeznaje, że oskarżony zapytany o po- daleJ.. . 
wody swego morderczego szału oświadczył Zezna.rua ~rz~dnIka sąd~w~o Hemst~. 
wówczas: ka ustalają ład, ze Usposo~lealle Anget'sted-

- Chciałem, żeby zginęli ci wszyscy, na z. chwilą wy~aza.nia ~u !e~e~dy o na­
którzy wyrządzili krzywdę mej żonie. Rów- pa~zle. bandyckim !ll~. ~mleDl!'~ Slę wcale, 
nież J moje rodzeństwo byłbym zgładził, ObJ~wlał nad?l s~kOI 1 ufnosc; ~emsterk 
gdyby uczynili coś złego. uwaza natomIast, .ze ~a,:howanłe Slę star: 

~ego brata po WYJaWIenIU sprawcy zbrodnI 
było wprost uderzające i ~kazywałoby 
na dziedziczne obciążenie całej tej rodziny. 

ANGERSTEIN PISZE PAMIĘTNIKI. 

Radca sądQ'Wy dr. Kuhlenkump stwier­
dza, że po~wolono AngC1'steinowi na pisa-

. 
Bezpańskie tereny na kresach wschodnich 

Okazuje się równioei, że morderca wdą­
gał wszystkie swe pozadomowe ofiary do 
wnętrza i że nie zja'wiały się one przed 
nim tak niespodzianie, jak on to przedsta. 
wiał. 

Lekarze, ldórzy badali Angersteioa 
stwierdzają, że chory on jest na łagodnll 
formę tuberkułozy, której działanie zosta~~ 

PANSTWU, WEDŁUG PRAWA. GROZI ICH UTRATA. I wstrzymane dzięki sumiennej kuracji. 
Z Wilna donoszą do ,Głosu Pol'Skie~o": 
W województwach wschodnich Rze­

czypospolitej ogromna część majątków zo­
sLa~a opuszcwn,a plI'WZ w}alŚdoiel~ w ro­
ku 1915,w cZJasń1e wojny i ewaku~lCji przez 
rosi,an. Od chwili tej te1"eny te "prawem 
kaduka" zajęli ludzie "szybk,o orjentują­
cy się w sytuacji'" - przeważnie bHżsi 
i dJalsl 'sąsiedzi OPusz,czonych posilad~ości. 

Obecnie mi'fa od tego CZlaSU 10 la:t. to 
jest okJres, p.o upływie którego nastąpi 
prawnie przedawni'cnie - i maiąVkli staną 
się wł·a.snością kh dzis1e}szych, niep!1aw- I 
nych posiada.czy. W ten sp.osób jedytny 
prawny s'Padkobierca nieobecnych w!aści­
deM, po których wszelki śll8.d zaglnął pall­
sh ... ·o, uh,aci do 1500 f,olwatrków, jeżeH w 
ciąga bieżącego roku nie obeimie ich 

Zaz.nczyć należy .iż do wład<! central-I 
nych wpłynął już w tei sp'11awme bal1'dzo 

daw11Jo memoriał - jednruk jedyną OQP(}- OBCIĄżENIE SEKSUALNE. 
wiedzią nań było ... głuche milczenie, dzi'w- Obecny po raz pierwszy na rozprawie. 
nie iakoś niooclpowiad,ające powadze spTa- psycholog Herbertz skierowuje swoje domy 
wy. sły co do za~adki Anp,ers-teinowskiej na to-

Ja,k olbrzymią byłaby d!la państwa t.a ry zawikłań i zwyrodnień sebualny:ch 'W 
niepowetIO\v.8;na skat/a, świiadczy najwy- rodzinie mordercy. Sławny profesor chce 

mowniej fakt, iż w samej tylko ziemi bi,a~ po~ Iawić oskarżonemu i j0go hratu szereg 
łosł'ockioei, gdz.ie w imieniu państw,a objął dyskretnych pytań, wobec czego óbrona 
opU\SZlcz.otn~ zi~m;ie prokura 'bor Sti!kl{)!sk~ domaga się wykluczenia jawności dalsze; 
z tenut dzie!'żawnych wpływa roczmie kil- rozprawy. Przewodniczęcy po naradzie 7-

kJadziesiąt tysńęcy złotydh. A ·wsZJruk mał{)- trybunałem odmawia, wobec czego prof, 
stQck~e s!anO'Wli zaledwie część ttllaS'zych Hemetz zrzeka się publicznego omawiania 
kresów wschodnkh. drsstymm.ych tematów. 

Czyżby władze centlralne chdały WZJląć Oskarrony zdradza w ciągu całego prze-
na S1e'ooe ciężką odpowiedzi·alność w t'laz,ie biegu czwartkowej rozprawy wzmagające 
utr,aty przez państw,o tak olbrzymkh dóbr. się coraz bardziej zdenerwowanie. ~.iimo 

Przypuszczamy, że chyha nie i - przy- wszystko nie natrafi:ono dotąd nawet nł. 
pominamy. że już nie wele czasU z.ostało ślad, który mógłby doprowaLzić do rozwia.­
na załaŁwieni·e ~praJWy w sposób dla oań- zania Z'a2adki wvrodka o podwóinem ob1!. 

stwa pomyś1ny; QZII" 
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Wśród ty:lu mi'IlilSteTStw, i.a'kie posi,s­
my, bl"akujc ministers'iwa szczęśllr.wości. 
lu'pełnie lo~kzną byłolby rzeczą, gdyby 
ministerstwo takie ilSłnlało (lub " Z1aistnrrt­
ł-o" jak to brzmi w volapiicku g'alicyjsko­
urz~dowyml. 

Mamy mi'Diste~stwo pncy naprzyldtad; 
ministerstwo, któ,re reguluje pracę i jej wa­
runki na całem ~eryt.oTjum państwa. M,amv 
ministerstwo komunikaci'i, które opi,ekuje 
się pa,s,a,że'I'amn i kh p'otrzebami (bak to 
<:ię mówi) . Oba te mi'D~lStClrstwa i pozost.a­
łe pół tuzina, z wyjątk~em miniderstwa 
skClrbu, które raczy wciąż obywaŁel,i spo­
remi dawkami rycyny, dba;ą oHc}alnie o 
bezpieczeństwo, dobrobyt, powo(lzen~e ro­
daków. 

Otóż był()by zupełnie racjona,Inem Złain­
stalawanie mindlst>e'rstwa szczęś'J~W'OŚCl'. 
Czem by się z'aimO'wało to ministerstwo? 
Organizowaniem szczęścia obYW1ateH -
rzecz prosta. 

W jaki sposób? Czy można organi,zo­
w.ać szczęście? 

Padaitement. Ba.rdzo można, Pierw­
szem zadani,em znami'enitej l'IllStytucji by­
łoby utemperowani-e obycz.aK>w i funkcfo­
narrjuszy wszystkich pozos'bałych mini­
sterstw. "Szczęśliwcy" czyli !'IlSt~ukt{)t'zy 
szczęśda powszechnego, wykłada,liby cel­
nikom, poHcjantom, bju<rok~atom, komm'­
nik om, kole}a'fzom et<:. ete. 7Jasacly kur­
tuazyjnego i dC'1ikartnoe~o O'bchodz·enia się 
z obywatelami. Informowaliby ilOh o psy­
cholog'cznych skutkach grzecznego O'bej­
śda, o morfindrowanliu poclatnilków, o on-e­
stezjowaniu ope'l'1acPl licytacyjnych dc etc. 

PlTzechodząc od ull"zędnilków do zwy­
kłych cywł~ów, pożeraczy chleba codzien­
ne~, "szczęśli'wcy" pouczaliby rodaków 
o sposobach zdOIby.cia odrobi'IlY szczęścia 
w tartaku żvc'owym. Pra'ktyczne wyk'bady 
potlczah-by 1alk n~-e na.leży po'trącac s,ię n·a 
tt1icy, iak wcihodz.ąc do wagonu nie należy 
przybierać miny w{~ka śród s1ada piesk6w, 
jak nie należy psuć humoru s,O'hj'e i oto­
crenru. wY1rzek.a.ni~ na otoczenie i itro­
niZlO''W'aniem, jalk nie nal-eży Sti.ę zachowy­
W1a!Ć w miejscu p-ublicZll1em }Ia.lkgdyby tam 
Dli'k~o n-ie było etc. etc. 

W sumile mimisie'!'S'two szczęśliwości po­
wszechnej mia~oby u nalS moc do robotv­
Gdyby mu silę tyłko uda~o wyplenić wH­
C2le ooYC2m;e, któ1"e u IlIa.'5 są tak rozpo­
wszechnione, ~Y'by mu się uc1ał.o wszcze­
pić w umysły i w uczucia obyWJa'Łeli tro­
chę życzliwości i kurtua.zji w2iajemnej, już­
byśmy odczuli s~utkf tej re'f ()mly , jużby 
żyde stało się lż.ejsze, m~~sze, przy;emnliet­
sze, jużby slię w1,ele kia'Iltów wygładziło. 

J.akże pil'zyjemni'e dziallia zagiral\1icą, na 
dalszym Z1~hodzie, zdawkowa, to pmw­
da, ale jednak faktyczna uprzejmość, z ja­
ką Slię k,a'żdy spotyka. Czy nie przy je m­
nilej, gdy konduktor w tramwaju, wydając 
biłet i resz.tę, dod,a.j.e ster~ypQ'we "pro­
S'Zę, dwękuję" , i obrzymuje wZiamiian 
~rzeczn.e "dzi,ękuję", 

Komic7J1tą mo:że wyda się grzeczność 
pewnych Wl8ll'stw ludnoOŚci w BeI.g}i, gdy 
8'ię słyszy: "M-e1r ci , monJSiieUIr, tu S<alis". Kl()n-

J. PRZEMYSKI. 

Wiara i doczesność 

'13 lipca. - GŁOS POLSKI - 1925 rOd. 

Od chwili powrotu J)arJamentarzyst6w 
angielskich z wycieczki po Polsce, kraj 
nasz koncentruje uwagę angielsi-iego świa 
ta, finansowego i przemysłowego. 

Informacyjno-propagandowa akcja u­
czestników 'wycieczki zatacza COraz szer­
sze kręgi. 

W prasie angielskiej ukal'lało się do­
tychczas przes'do 100 artykułów i wzmia­
nek o PoJsce, budzących zainteresowanie 
do naszych spraw ~ospodarczych. 

Wf najbliższej prz"/szłO'ści prawdopo­
dobnie jui w połowie sierpnia powtórnie 
przybywa do Polsld dwóch uczestniliów 
pierwszej wycieczki. 

Przywieźć oni mają konkretne plany 
różnych inwestycJi w Polsce, jakiemi i!!te­
resuje się l{apitał angielski reprezentowa­
ny przez kilka ugrupowa6. Del~gaci łych 
konsorcj6w tym razem konferowac będą 
z nrzedstawicielami pol~kich samorząd6w 
i z temi gałęziami polskiego prze!mysłu, 
który mó~łby być zainteresowany w elek­
tryfikacji kraju. 

Etekiryfikację Polski specjalnie mte-

resuie się kapitał angielski. 
Jak poważnie i konkretme sprawy te 

traktuią sfery finansowe angielskie, świad 
czy fakt, że wraz z dele~atami konsorciów 
przybywa de Warszawy wi<:ep!"e:zes jed­
ne)!o z wiellikh banków ameryka6sldch, 
zwią.z3ne~o swymi kapitałami z grupą fi­
nansist6w anj!iclskich. 

Zupełnie nieza.łe:i:n,k od planów PiJ­
szczef!óJnych grup kapitału angie-lskiego, 
rozpatrywać naleźy akcję wszczętą prZe2: 
te same sfery u nądu anltielski~o o gwa­
rancję na pożyczkę dla Polsm w wysoko­
ści 25 miJjon6w funt6w' ~te!'l~ów, czyli 
około 630 miljonów złotych. 

Pożyczka ta miałaby być obrócona na 
podniesienie polskie; produkcji rolnei. 

An~ielscy znawcy tych spraw twier­
dzą, że Polska może śmiało zastlJpić Rosję, 
która odgrywała tak wybitną rol~ na ryn­
ku ziemiopłod6w w Anglji. 

Już najbliższe tygodnie przyniosą de­
cyzję w rokowaniach na temat wszystkich 
wyżej poruszonych sptatW. 

• 

Nr. 189 

Wieści z kraju 
WARSZAWA 

SAMOBóJSTWO JERZEGO BUCHNERA 
Śmiercią samobój<:zą 2Jginął wczoraj Je­

rzy Buchner (Okólnik 51, bH5ki krewny re­
daktora ,.Muchy" Władysława Buchner,a. 

O gO'dz,inie 2-ej po południu słuriąc,a Sta­
nisława WilanŁowiczówna zapu~a~a do po- ' 
koru chorc~o na melachoHę deSlperata.­
Nikt nie od-powiedział. 

Na-ci~mę-ra klaIlllkę i weszła. Na posadz­
C>e, opa,rty gołową o ścianę, leżat Jerzy Buch 
ner. Był w negHżu, obficie ktt'wUą zbroczo­
ny, Prawą rękę , w której pTZled ohwilą 
tkw,ił rewolwC1", miał zgiętą w ~kciu. Z ra· 
ny są'czyła się ktt'ew SltTU1l1yBdem i spływa­
ta na piensi, Samobójca był i'lllż truipem. 

Jak wymika z zeznań służącej, desperat 
był wczoraj od WlCzeSnCtgo rana n,jezwytkle 
podniecony. Killkakrotnie wstawał z Jóżka, 
uhierał się, by ,po chw11li znów się położyć. 
W przett'wa1ch siadat przy biu;rku i pisał. 

Ki,lka listów, adresowanych do rodziny 
zna.Ieziono w pokoju. Samobójca prosi o 
skromny pe>grze,b, żegna n.arbHższe sobi", 
osoby i oświadcza, że odJbiera sobie życie z 
wła.sned woli 

PŁOCK 

SZALENIEC PORĄBAŁ KOLEGĘ. 

"Kapitan z Hoepenik" we Lwowie I 

, niesłychanie zuchwała prowokacja złodziejska I 

P~O' ::; k został ws1rząśnięty wieścią o mor­
dzie dokonanym przez syna tamte}szego 
kU'Pca 21-letnielgo Abraroa Izaksohna, na 
osobie swego k-oJe~i 19-łetn1e.go EHasza S11-
be;rberga, 

TROCHĘ Nł!E UDAŁO SIĘ "KAPITANOWI", A TROCHĘ SKOMiPROMlTOWA- I Abram L cibory od dtuŻJ$zego cz.asu na 
rozstrój nerwowy, przybył one~daj po po­
łudniu z przechadzki do domu i p-oczą! 
zdradzać silne podnie'cenie. 

LA SIĘ POLICJA, WCHODZĄC Z NIM W STOSUNKI. i 
Ze Lwowa dionoszą dlO "GłoOSIU Po~skioe- policjanci tylln<::zasem midi cze,kać na u,li-

g-o": cy przed br,amą. 
"K1..tIr~er Lwowski" po<1a.i~ w1.aaomOlŚci O' BU'11IIryuak miał str.zeGliIĆ., porwać dolary 

niesłychanie zluclhwałej i poroysłowe~ pro- IPrawaziwe, a runlkajonar,j'llsve ' policy}ni 
wo'kalCiji 2łoaz:iejski,ej, której o.fiarą mi·ała wbiegli/by za nim i zabna,lii fa:1syfikaty i u-
paść poHcja lwowska. rządzenie. 

Oto niedawno z..<!l-osil się do władz pC'- Policja iednak rychto sp,ostrze~ła się, 
l ~1 że ma paść ofiarą prbwokacji, że Burmv-
kyjnycn., znany złodziej 2 Zamar·sty.nowa, lak clb<ee pod oikiem poBe,ji dokonać ra-
nie,ja,ki Bumr)'llak, który lat kiil'ka p,rzesie- bunku. Mianowicie zamierzał on najwido­
dział w krymina1e za zamo,raowanie w czniej steroryzowlanycJh strzałem mieszkail 
1918 r. swego ko,I-egi, również zawodowe- ców ohrabować. wyskoczyć nrzez okno .~a 
go zR'odzieja. pO'bliski nasyp kol,ejowy i zbiec. a nasię,!)-

Burmy1aik z.aofiarował się polioji lwow- nie }::owieazieć, że rzeczywiścJe fahze rze 
&kiej wskaz,ać tajną falb.ryk~ do'larow, za- byili, lec,z poEcia wiPadł,a zapóźno, tak że 
krojoną na olbrzymią miarę, zdołali oni umknąć wraz z przyrząda:11l 

fałszerskimi. 
Opowiadał więc zrazu różne bałamut­

ne bajeczki. wskazywał ogólnikowo ro je '­
sce, prowaOl:?:ił patrole w różre punkty 
miasta, a Vlrlkońcu oświadczył że siedziba 
fałszerzy dolarów mieści ;ię w hot'31u 
"Litewskim" obok dworca k()lleiO'we~o 
Podzamcze w pewnem mieszkaniu na I 
piętrze. 

Zaprowadził f unik cjoOn.a1"jus,zy policyj­
nyC1h na mie~ee i ch.cia1 "n,alJuyć" ZJbro­
dniarzy w ten sposób, że on pójdzie p.ier­
wszy na górę i wlpad'Ilie dO' roje~zkania; 

jugow,al11ie "pan" i "ty" jednocześni'e .,adaie 
grzecZlnośdom drobnomi,esz>cZIa'Il i chłopów 
be'lg1J;skich odcl-eń op-eretkIO'wy. 

Nie zgoQ1zono się zatem, a nctst~pnie 
II stwierd zono że mieszl{a'1ie lo z? -rn::; ;e 
I pewna ubo,ga żydowska roazina l' które; 

I 
w momencie krytY'cznym leżał? 'w ł ośn i e 
cięzko chora matka, i gdzie nikc.mu nie 
śniłO' sie nawet o fałszowaniu dc1ar,'\,,-, 

PomysłO'wy złodziej . H óry chc;a} ' lży ć 
pO'mocy p,oHcji do z,brouni. m:" d na tyje 
jeszcze czeJnośd. ż,e u.cat się do pro:1mfil­

tonji z zażaleniem, iż policja :nzes 7 kGdzi-

l 
ł~ mu w "na'kryciru" sza i'ki fahzerz\ dola­
row. 

LepS'z.e toO roona1k niż wikzy zez i mruk­
męci>e mopsa, z jakiem się spotyka u nas I 
przy Zlapytaruu o wolne miejsce w wa:g:>-
n!ie, o il11lformację j'akąki()llwiek. , 

Min;'st'ers4:wo szczęśliwości pr t:yda!ohy 
się llIam batt'dz,o. Obecny premjer powinien­
by p.oprze·ć ten pr,ojekt. Ile nowych poda~­
k6w da,łoby się wprowadzić przy zasto­
sowaniu anes'tezjci. i ga'zów roz1Neselają­
cych poc18,tnjlków ... 

Tres. 

Ujawniło się to w niszczeniu sprzętów 
dalfc1u koszul. tłuczeniu mebli i t. p., k,oleg& 
je,Ro ws'pomnia,ny Eliasz S. widzi,a,ł to i usi· 
łował uspokoić podrażnionego , czem wpra­
wil go w jeszcze w1ększe zdenerwowanie. 
Izaksohn DO ki1k'J minutac:h wpadł w sz.ał. 
pob!e~ł do kucihni chwycił leżą<:ą w pacp. 
z w~glami siekic'1'ę i tak uzbro:ony rzuci: 
się na kolegę zadając mu liczne ciosy w 
gtowę i ramiona. 

Zna j duią(;y się w mieszkoniu oi-:::~c 
:\ J:-·-a b .ma ; dwie zatrudniol1e li niego dzie­
wcz r.la prze l-a~~ one c?:ynem Izak[ ohna wy· 
b:e61 y na balkon wzywahc pomoc:". 

. S-::>lenie, zaś t;mc.za.s~m rąba~, ,zapa-
ml ,,! :,Je Jc;:a::::', na Zleml ofiarę , zab ' a ' il<: ~o 

. i 5 ~ ('l~-~C "1;: l ~ t1P:t n· drol~"'I(' 1 a ""ł,'alk;. 
I p ,. .. . ,., 1 • 

I -" -::"1",-' - -)O l , ~ · .., rO <: O--C :'R m ·!) r ~ " C ", • 
(ł •• n ...... nV:T ""~ ;' .[l ,-)0 

I B" dany Abrnm r zeznał, że przyczynCl 
: ZCl'110rch-... -o:..C1;:>" h,leg! bylo l1auczeni~ ~c 

pr7<'Z <:;Q1-. erbcrra onani1. 
Zh;1 ~ Zc!liu hoI ,łow C'. i IzaK sol,n na; o~owo 

i i'i~ ";1 'Jr:~ c sie od te.Qo od7.wycz"i6 wpadł 
w c"lO,r obe ncrWO-Ną noorowna z3,::i'l ~c 
cz~ c; tokroć do S.z31u. 
~k>-yv~~r,,· ... , ~:on_--_.t;~~ __ m;r,.~ 

~j 

~ @\ UAWIOl ~j 
; ,,~~' ~ 
!I ni~zezv odciski i b.ro clawki 
. . l-ezpowrotOlc 
.: wpoI:>. Lab. Chem. Farm, Ap. ~ 

>.i Uow~;ski 
\~ ........ 

I się w jego komnacie sekref:<rz stanu, kar- I Wartość kruszców i droć,i r1- " "'mieni ! dziennikarzy lJ szczegóły katastrofy zara? 
dynał Gaspari, Pius XI, nic sł,ucha;ąc jego wzraslała tem ","-ielokTof.niej, że st.a!1owiłG \ po jej ujawttieniu, w~njńgf ocz~' w gór~, jak 
codziennego raportu, kazał mu niezwłocz- bą,dź oprawę, bądi tło dla W'ysO~-i:kh, "je- l gdyby nieho pn:ywniując na świadka., j 

nie udać się n'a miejsce pop~łnionej kra- kiedy genjalnych dziei ~rtyzmu. Urok zai I rzekł: 
dzie,ży, aby ustalić cyfrę poniesionego do- sztuki łąa.ył się w owych klejnotach z - Wyrainy cud Boży, iż złoczyńcy. 

Sk. -oiec ba.zytiki św. Piotra w Rzy- pasm. Dopust okazał się sroższy. niż pier- wartością ..vspomnlen historycznycb, z wtargnąwszy do świę~~~o miejsca, ol!ra, 
mie, jak o te:m doDosiliśmY1 pądł ofisą wotnie przypuszczano, o wiele wszakże ~antastycmą patyną wieków. niczy1i się do zabrania kilka .... ---~mio 
tuchwał* rammku. UI'!ZędGW}' komUGi- mniejszy od tego, aum. staćby się był Kandelabry, rzeźbione w złocie dłutem t6w ... Gdyby me strach święty, który id. 
kat Watykanu podał sumę suadzionyoh mógł, gd-rby przypadek nie wrkrył ręki ·BC:-Vlenuta CelHniego: t;81"Y 1)api~kie i musiał ogarnąć ... 
przedmiot6w na miljon lirów włoskich. złoczyńców niemal 11 pz-oga ioh potępień- korony królów; dalmat~a (t. zw.) K.'1::d· Purpurat kcsdoła rzymski~o nie do, 
Wszelako, suma ta zdała si by~ w publł- czego dzieła. Wielkiego, stanowiąCa arcydzieło kunsztu kończył zdania, Prz~raźliwość wizii klas:!:· 
kaąi urzędowe; celowo pomniejszona, a· Skarbi~c l>apieski. la WatY'kani~, za- bw.antyjskiego, a pochodząca z wczesnego czarni ścisnęła mu ~ardło. Po chwili, opa~ 
by nie wywoływać śród wiemej i wiena- wiera w sobie, istotnie, bogaclw3-, ;akich f,-- " niowiecza; krzyż kuty VI' zł(\de . "rzez DOWaWS:i\y się, dodał . 
~ej rzeszy zbytniego prz~nębienia. W oko ZWJ1kłych hld?i ~"("'s:lItwch nie wi- Justyna II onarowany w.r. Piotrowi; 'Dny \ - Nie znajduję słów, :!Ibl' na,piętnowac 
kołach nymskich, zbliżonych do dworu działo, a które stanowi~ poni~kąd ~r6bę krzyż, niemniejszej kosztowności, wyko-! zbrodnię świętokradców.. ldót'~" ""wdy1ł 
~apieskiego, okireśklli straty na 5 miljo- tych bogactw, la,kie księż,. ,.h!ą,r'U1'"' ubo- nany przez Gentilego, wedle ry<sunku Mi- I sie napaść i O11rabić Dom ChTv~tu.sa, 
n6w, onin~a świecka, bioręc pod uwagę gim i wy~iedz.iczonyrn S'o/'I1OJr1 );7.łowie~ chała Anioła; kielichy, monstranc;e, I Dom Chrystusa, jak wszystkim w- óldo~ 
w .. r~ość Jubilerską i wartość historyc7!ną czym nie na tym świecie. Od lat, a raczej świeczniki, znowu krzyże, korony i tiary, ~ mo, jest ~em maluczkich, ubop.ich· l wy 
z1."abowanych klej'llot6w, wymieni .. &a cy- od SoZer~u stuleci, w skarbcu tym prze- ws-zęd2!ie djamenty, wszędzie złoto 96-ej ! dziedziczonych, Domem pr"c:!. niko.so nie 
lry nawet macznie wyższe. chGwywa i)apiesŁwo to, co ma no'!. tym do- próby, lśniące z J>Od szkła przepysznych i pilnowanym, znajdującym się, nietylko w 

Sam, ~resztą, "'atY'kan nie taił o~ro- czesnym świecie nafdroższ~o: dary. ja- kaset, szaf, szkafuł, skrzyń, skryteli, za- Rzym~e ale tu i wszę.dzie, tłG1!le tylko po-
mu katastrofy, liMra , t)rócz ~namion prze- kie złożyła m'l świ~tobHw :-:; r, " inof.ć moi- kątów i za,kątków: sala za S8.:~ wzdhrż bożni I wierzący skuJliają sip; w swej wie-
stęP,St~a kryminaln~o, nosiła znamię o- nych i wnu.szającp. szczodrobliwość ma- kall11ienn~o kompleksu budynków, dają- rze. 
hyc!tnego śwletokrad'lt'W8. 1)7.i:. kiedy zło- lucl,kich, Są tam uńiesienia serc poboż cego przytułek świętemu skarbcowi pod 4 Ale oN języku doczesnym i clo docze. 
czvńcy zostali wykr-y ci przez policję , kwp.- lo - r ', odlane ,., krusz~acl szlacbe~ .. ·!~h; cieniB:t1 świ~ej kopuły Piotrowej. snych skierIJwanym ludIti, . dla Gor.zesnych 
stja wartości sl,radzionycr sb"~6w jest ślady pokuty i odkupienia .. r3' ~ "'i' szcze- Czyż można skarby podobne obl;czyć? przeznaOZOlllym gazet-moina ń r) w -:hwi· 
'lIż nierzecwwą, jednakże, wobec upr1.p,(ł- rem złocie, lub haitowane w złoto~łowiu ; Czy można Je ocenić .., mifJOtlach Zliem- li doczesne; rozpaczy, wywolanej docze-
10 podawanych informacj~ urzedowych, są łzy rozczuleniA. zami<?-1\ion~ w perły; skiej, powojennej, chwiejącej się waluty? sną zbrodnią, nazwać ,~l{firh"cm pa1)ic­
~odną zanotowania. . wi~Ta, zaklęta w n1biny, s:::anry, beryle i Samo przynuszcz~n;(' t<!l:j" ' -" ' y blu- skimu, zawierającym dla wiP.łt'nvch T?;ec::7.l' 

Papież, pow'''idornion,y niemal nstychn djamentv: kró1r-:""ska, !1ChłbJ~ ' biiuteri;l źnientwem. KaT';taJim1 Watykanu nie bezcenne, oceniane jednak w N~Wt'Jl'ci-
miast o ?li"<:i'c7o'k~,-. nim ;ef,{I rl"l'!""l::lrv Cltót teolQ~;cznych, ~r(loundzona ?~.- ~.,. ~Q~ ie~f. z tego świał:t. t wyi~tk()wych chwHach ?'!'IlRq rJość ehwlej. 
zdoła. no .ścii 1 e ocenić , lie pr6hował ukr'Yć ,. ~podnrzy prz.ezornych i wytrawnych, 0- Zrozum;ałe też jest sta~m"isko kardy- ł "ej waluty powojennej. 
8W$ bólu. Skoro. o I!odz. 9 rano, z,ja/WU szczędnvch, ezu;nych a nillNStępliwych. nała Mery del Vat. który, pytany przez Rzym, w l1pcu. 1925 r. 
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Milion kilometrów 
w przestrzeni 

PIERWSZY .JUBILEUSZ POLSKIEJ 
LINJI LOTNICZEJ. 

Katastrofa samochodowa pod Koninem WidowiSKa. koncerly i zabaw, 

Z dniem onegdajszym przeleciały pb­
towce polskiej lin1i lotniczej swój pierw­
s~ mi'ljon kilometrów, Cy:fra potężna, zro­
zumiana dopiero wtedy, gdy się p·orówlla 
długość równika ziemskliego 44,000 klm" 
odległość księżyca od ziemi 384.420 klm, 
i dTogę księiy<:a naokoło ziemi 2,500,000 
klm. z przele.cia'ną linją polski'ej Hnji lot­
niczei od pi-erwszego dni'a jej założenia, 

Bllisko dwadzieśda pięć razy równik 
dooko~a bez żadne'g.<> wypadku, z ptmk­
tualnośc.ią p1"awie 100 proc. i wśród trud­
ności, które trudno pojąć, gdy się ich na 
własnych ner'Wlach usławiczrule n'le OOCZll­

Wlało, 
T en miljon kilomeh'ów, obstużony per­

sonelem technicznym i admlnlilstra<cyjn~ 
polslcim daje zupełną gw,a,ranc1ę, że przy 
t'l"'ochę ellleJ1"'gi·c2Jl14ejszym popalTctu linji' 
przez rząd i społeczeństwo, mmn'eni się 
w całe szeregi m$ljon6w, powięksZla;ąc z 
każdym dni~m i kd-dą porą roku doświlad­
ezeni'e i potrze'bę komun1tkac;i lotnkz'! j 
w Pdlsc,e. 

( DZIEWIĘć OSóB RANNYCH, WTEM ZTERY CIĘżKO, 

Z Kali'Sza' donoszą do "G~ostU Polskiego" l r,ownicę, samochód zaś skręcił. Obawli.aj.ąc 
W sobotę dnia li-go l,iJpca wieczorem sie wpad.nięcią do rowu, s~OIfer na~le skrę­

w KaHszu roze'sZ'ła się p o.g łoS'k a , ja'koby cH s,am'ocihód w stronę przeciwną, w,gkutek 
samochód, ,kwrsujący p'omiędzy Koninem, a te~o ()oŚ p1'Zednia się skręciJa i lewe koło 
Kaliszem uległ katasf.rofle, przy~zem część odledało od maszyny, Samoeihód momen­
pa,gaJŻel1"ów został,o ra.nnytah, ta,lnie s~ę ptl'Zewrócił puygniaŁaią<c pas,a-

Samochó-d z Kalis~a "Ford" wyruszyl żerrów. 
o zwykł~j porZJe z Koni,na zapeł.niony pa,s,a- I Skutki kata'strofy okazały się stras zn-e , 
żerami. a mia,oowticJe je,clhali w nim a'Mo- l Prawie nikt nie w)'1Szedl bez szwa,n,ku.­
rzy kupy żargonowej na przedsŁawienie do Cię,żko r.antl1yclh zosŁało cztery osoby, pięć 
Kadits'I!a. zaś o1.rzymato llżejsze rany, W,gzystJkich ~-

Na 12-te; wi.orSCle od Konin.a, konduk- patrzon·o w Rychwale, gdzie ich tymczas-o­
tor, }adący oDok szofe~a poczęstował go wo umi es ZCW!lJO , Szofer uległ wywkJtnię­
pa..pi enl6em, \WIkUitek czego ten ~ił kie- ciu reJki. 

Dzieci winny znać język ojCZysty 
KONKURS N~ WZOROWY PODRĘCZ-

(p) TtUtejsze władze pedagogicroe 0-

b·,zym.a.ły okóanik z min, w, r, i o, p. w 
sprawie konk<U1"su na podTęcznilki do nau­
ki gramatyki języ:ka pOllski.ego, Tekst 
brzmi naS'tęa>:tlIjąco: wobec braku p.odręcz-

NIK GRAMATYKI, 

dla gimnaZljum wyższego, 3) dna se:mina· 
r,jów na,u.czyde,lskidh i nauczydeli. 

By uzyskać w przeciągu trzech lt(ł!t tlak ników o ję-zylku O'fcl:Ysłym, odipowiadają­
ładną sumę przelecianych ki~omebrów trze- cych pod wz:gllędem m~tody dzisierszy:m 
ba b~ za'Pomnieć o deszczu i mgle, o z!. wymatganiom dyoaktycznym m, w, r, i 
roie i wic hraoh , tl1"zeba było ltat,aoć i l'atać. o, p, ogłasza konkurs na s,zere,g takkh 
Ściśle według rozkładu lotów, n4e Oglą,da-I .pOdTę-cz.ników, a mianowicie: 1) dlla sZ!ko­
jąc się na nazwy z wytkniętym celem ły powszeobnery i g.imnazfum niżne~(), 2) 
sŁworzeą1ia n.etylko ltinp, ~ecz stał'ego połą-
czenia, na m&n.uŁy obliczonegtO ruchu pa- I Z· ł 

W każdej z wym.ieni,onych ~UiP będtą 
odznaczone dwie pra'ce nai[eIP'sz;,e, Ręko­
pisy na,leży pTz.esyłać pod adresem ko,mi­
.sfi pomo-cy ks,ią.żek i pom.ocy szlko~'nei mi­
nisteTstwa wY'z.n ,ań relitgi,jnydh i oświece­
nia putbl'kznego. 

Ostateczny termin nadsy.łania rękopi­
sów ustan.owiony został na dJz. 31 grud,nia 
1926 r, 

s.ażerskieg.o, pocztowego i t,awa'l'owego, ! O nierz 
Ten w P~Is·ce pierwszy jtrbHeusz l'otm:- ' 

ezy iest oojwUększem odznaczeni'em, j'akie 
mogło spotkać k-rerowmdwo polsl1ciej Hnji 
l otnJi.cze:i i cały jej personel tedmi<:zny i 

jego sprawy • 
l troski 

admin1:str'a.'Cyjn y, 

Z dumą notujemy ten p:i«WISZY po'lski 
mi~jon ktf~ome'brów w powiekzu, 

"ad słoneczny brzeg Bałlyku 
WYCIECZKA LIGI MORSKIEJ 

I RZECZNEJ, 
W pdątek, dma 17 l~pc'a r, b, wyrusza 

nad polskie morze trzecia wy.cieczka tu­
tejszego odd2'ńa.lu ligi morskiej i rzecznej, 

W pi~zym dniu wycieczJki zwaoedzą 
uczestnicy, pod ktłerunHem prezesa DienS'ł,l 
Dąbrowy, Mbytki a'l'chitektoniczne i ar­
tystyczne Gdatlska, W drugim dniu cało­
dniowa wycieczka na Hel; w tf'1iecim -
zwiedzenie 01i:wy, Zoppot i Gdynil, Ucze­
stnictwo wraz z podróżą sttatkiem i koleją, 
noclegiem w pienvS1Jorędnym hote-lu ,,000-
Hnenta:1'4 i z życrem-d:la czł<mków 60 zło­
tych, dla gości-65 złctyoh 

Ilość miejsc ognnk zona , za,pilSY przyj­
muje jeszcze dziś s e,klrrla1';a.t , PiuŁrloowska 
Nt', 92, parŁ~r, 'Poprzeczna oficyna, od g0-
dziny 7 W'iecz. do 9-ej . 

W ClOt'Jaj odbyłtO się rebrame Wwatr%.y­
skie, przy udzita4-e licznych człi()iIlków l 
uczesŁtników poprzednich wydteczek. Za­
baw,a przeciągnęła sd'ę do późne'j n.ocy, pod 
ochoczym kiierownretwem tatneeznym p. 
W-t.adysł1awa Wajskiitetgo, 

Wycieczki do Gdanska 
NOCLEGI DLA PRZYJEZDNYCH, 

(p) WyciecZJki nal\1lCzyc i dslcie , udające 
się do Gdańslka mo,g.ą ot«"Lymać nool-egi, 
or.a.z pełne Ultrzymanńe w polskim domu a­
kad~mickim ~ Wrze!lZC1JU, 

Przyjmuje sdę wyci-ecllkt j~i.e po u­
przedniem pitŚllllIiemJn-em :por,orumieniu się, 

Adresy s'kła'Cłać .. Dom akadem:k!1at, 
Gdańsk L~". 

Życie robotnicze 
ZEBR.AN~E p, P. S. 

ZASIŁKI DLA REZERWISTóW. I wycih IV dywiz,jon,u żandarmeC'lji w LodJzi. 
GDY OJCIEC RODZINY IDZIE DO Kasyno ~e~cić się będzie przy uIlicy 

WOJSKA. Pl"~ędzalntanel 

JEGO NAJBLIżSI NIE BĘDĄ CIERPlEć I 
NĘDZY. 

DZIESIĘCIOLECIE 6-a<> PUŁKU LE­
GJONóW, 

UROCZYSTOśCI W WILNIE, (.p) W n.a.j:bHższych dniach .1iostanie wy­
dany pue,z min,itSt«st'MO SIP'.ra w wewnętrz­
nyoo r~skryp.t, który Ujpowaini władze ad­
mini'Stra~Y'ilt1e do wZJ1owi.enia ak-cjd zasił­
kowe; d1Ia rodl~i,n rezeTwi's.Łów. 

Komisari.aŁ rz·ądu poroZl11mle się z ma­
gistratem w sprawie sposohu dokon)'1wa­
nia wypłat. 

ZJAZD LEGJONłSTóW. 

NAPt YW ZGLOSZEN. 

(p) Na leg.or,oczny, 4 Zlja,zd leg,j onistów., 
który odbędzie S1ę w dniu 8 i 9 sierpnia w 
Warszawie z.apowiedziało pr,zYl~az.d wielu 
del~atów, 

Zarząd gtłówny w Warszawie wydał o­
dezwę do obywateJi miasta o zilSłaszanie 
pokoji dtla uczestników :z.ja~dru. 

Z Łodzi i województwa łódz,kie,go wy­
jedzie ()łkoło 40 delegatów, 

KASYNO PODOFICERóW żANDAR­
MERJI. 

POśWIĘCENIE LOKALU. 

(.p) Dnia 19 lilPca b. r, odhędzie si,ę po­
święcenie kasyna podoficerów z.a.wodo-

(p) W dniu d.zisie}szym wy,jech.ało na 
2Jfazd z okaztil lO ... leda 6 putku pie·c'hoŁy 
le'g,j onów 0'0 Wi.ln.a kinilm deaegaŁów z wo.j­
s'kowości łódz'k,je,j. 

PODOFICEROWIE REZERWY. 
WŁADZE MUSZĄ WIEDZIEć, CZY 

NIE PRZESKROBALI CZEGO W CY­
wILu. 

(p) Wdbec zdarzających się wypa~dlków , 
że p·odoficeJ!'owie zawodowi prred przyję­

I ciem ich do słllŻiby zawodowej byH karani 
, sądownie, wydane zostało zarządzenie na-

I 
ka,zu;ące zażądania kart karnycih u wszy­
sbkich pod,oHcerów zawodOW)"Cłh i szere­

! gowyclt nadterminowych, 
. Co do oficera poohodzą.ceg,o z byłego 

zaboru rosyjskiego karty otrzymywać 
możn.a z wydziału statystycz.ne~o minister 
sŁwa ·spTawied!iwcści; z z,aboru austrjac­
kie,go - z pwku!l'atury przy sądaeih okrę­
gowyc.h, z byłego labol'lu pruskie~o - 1.. 

prokuratur przy sądaClh dkr~owycih. 
W przyszłośd p·rzy przyjmowaniu pod,. 

oficerów dowódcy obowiązani będą żą­
dać kart karnych k,ażdego kandydata, 

Nasze grzechy 
SZANT AŻ I r AŁSZERSTWO. - PSEUDO­

STRZELEC. 
(,p) Na zasadzie konfidencjonalnych danych eks­

pozytura urzędu śledczego l>Ociągneła do odllOwle. 
dziamoścl Jana Jakubo'wskiego, który podrobiw­
szy na nazwisko swoje legHymację związku str,ze­
leckiego oddzia~u I-go szanłarował natJwnych oso­
bników i wyłudzał od nich plenl~ze. 

DW AJ TOMALE. - JEDEN BYŁ UCZCIWY, 
D~UGI KRADŁ. 

('P) Właściciel pie~a.mi PNY ulicy Andrzeja 16, 
Józefa Tomala przybył do e'k~pozytury urzędu 

I ś!edlCzego i złoż)'! zameldowanie, że uczeń jego 

l Antoni Tomala przY'wtaszcZyt robie 400 złotych 

gotówki i ZJbiegt w lfI,je1)!1a'll,y,m kierunku. 

Niew1dzialny gość W sypialni panny Estery 
ODURZYŁ JĄ I BRATA JAKIMś NARKOTYKIEM NASENNYM. - żE BYŁ I COś 

ZROBIL WYKAtO śLEDZTWO I EKSPERTYZA LEKARSKA, 

TEATR MIEJSKI. - Dziś i jut'ro z,na,komity, 
oryginalny, barwny i il\1,teresujący d,ramat Sz. Asza 
"Bóg zemsty", który jest codJz,je ń ok!askiwa.ny en­
tuzjastycznie przez publicz.noŚć. 

W rolach głównych pp, Jerzmanov. ska, Rodo­
wiczowa. Rozwadowiczowa, Woloszynowska. Ko 
mor-uicki, Mrozi ński i Że.roms,ki, 

TEATR LETNI W PARKU STASZICA. D~iś! 

, .. , niezw\ kle dowcipna, pełna wdzi q.ku i niefra­
~oblLwego hummu le\{!ka komedia f. Arnolda i B, 
Bacha .,Cnotliwy kobieciarz" z pp. Mor ską, ta· 
piIlsk!\. Jakubińską, Krottkem, Dębic zem. Zniczem 
: Ma~,"\lszewskim w rolach głównyoh. 

UTNI TEA TR POPULARNY W OGRÓDKU I .. SCALA" Dziś w poniedziałek przedstawienie dla 
I zrzeszeń po cenach z,niżonych do potowy, Dany 
! bed,zie arcy-wesoły wodewil, urozmaicony piękne-

l
, mi ewolu.cjami i aktuaI.nemi śpiewami "Panna w 

koszarach". Udział biorą: gościnnie występująca 

p. C. Celińska, oraz pp. Bronowska, Brandtówna, 

I Zielińska, Staniewska, Ma,rszycka, Bielecki, Bal. 
kowski, Górecki, Galęcki PuchaIski, Pilarski. Ur. 

I bański. Teatr czynny be·z w,zględu na pogodę. Po­
cr-ątek przoolStawie'nia o godzinie 9 wieczorem 

I 
Koncert orkies~ry pod kier, Z. Pilarskiego o 8 wie. 
cr-orem. W programie muzY'ka kompozytorów 

I wło~kich. Jutro w dalszym cia~u "Panna w kosza· 

! 
rach", . 

-XiX--

Humor zagraniczny 
KILKA DOWCIPÓW. 

-r Na miłość boską, przejechaliśmy człowIeka! 
- Bądi delto, mamo, ludzie jeszcze pomyślą, 

że Jedziemy poraz pierwszy autem! ("Le rlre"). 

Student, bardzo sceptycznIe usposobłony co 
do pomyślnego wyniku swego egzaminu, otrzymu­
Je od profesora pytanie: 

- Co to jest oszustwo? 
- Oszustwem będzie, gdy p. profesor "zetnIe'" 

mnie na egzaminie - odparł bez namysłu student. 
A na zdziwione zapytanIe profesora, lak on dG­

wiedzie swego twierdzenła, student wyrżnął for. 
mułę "wykutą": 

- OsztfStwem Jest, gdy ktoś wyzyskuje głut)O­
tę czyjąś, by zaszkodzić mu. ("Acht. Uhr-A1:~end~ 
blat,t"). 

I ••• 

Pierwszy lekarz: - K(}le~o, czy przyłoiyllścle 
umierającej lusterko do ust, by przekonać się, cZ7 
jeszcze oddycha? 

Drugi lekarz: - Tak, a Ołla otworzyła Jedno 
oko, odetchnęła jeszcze ieden raz I popro-s!ła o pu. 
demmke. ("Sid<l1ey Buletin"), 

Kupon teatralny 
"GŁOSU POLSKIEGO" 
ważny w dniu 13 lipca 1925 ł'. 

Okazicie niniejsLego kuponu upraw .. 
niony jest do nabycia W kasie teatru bi. 
lelu ul~owe~o w cenie: 
Zł 2 za krzesło od 1 do 8 rzędu 

• 1.5) gr. za krzesło od 9 do 13 rzędu 
• 1.50 gr. " kupon do loży A. lub C 
• 1 .. • do loży B. lub D 
na przedstawienie "PANNA W 

KOSZARACH" 

W letnim TeGtrze Popularnym 
w ogródku •• SCALA" Cegielniana 16 

Kasa czynna od g 12 do 5-ej pp. i od 
5·ej do lO ej wlecz. 

KUPON UI,GOWY 
"Głosu PolsłHago" 

z dnia 13 lipca 1925 r. 

(p) W dniu ... lipca o godzWnie 10 ra.no 
pr:z:y uu,ey Letniej w {xfd.zia,le P()lisk~ej par­
tii socjalistycM-ej odbędme się ~lne ze­
branie, na którem będą omawianoe spra.wy 
,artytne. ~podat"cze d polftYOllne, 

ZEBRANIE ZWIĄZKU KOLEJARZY. 

(p) W dniu 15 b, m, o ,~odzinie 6 wiecZio­
l"':!m w lok<łtl,u p.rzy ulicy ~ilińslkiego 37 od­
będzie się zehraruie zwią.zku z;awodowe~o 
koleja,~zYl na Mórem będą omawiame spra­
wy ZWląZikowe, 

Dwud7liest'Oletnia panna uterra M, (To- I niej i w dodatku męż.czy~na, panna Estera 
warowa 27). czuła się dzi.wtIlie nieswojo po I', !wierd:z;iła stan.owczo, I 
prZle!>OO'~I1i1iU. z całonocnego so:? 0J'~O- Ski-elTowano ją tedy do urzędu zdrowia, I 

~.ał ~ą ogólny b~liw~ad, głowę m1ała CIężk.ą, 11 g.cl.zie się poddała OględZin.om . lelk.arskim. 
~k 1>0 o:cI'UJrzeo1u s!Jtnym n~tik'oty~iem, EkiSperty~a wypadła mniej wUę<Cej ~.o-

Roze):t'z~W1$'ZY Sl-ę po ~lesz:k'<l:nlU, s~on- dnie z twie.rdzeniem pan.ny Estett;'. 
s ta tow ala , ze w nocy od\WedZ1,t Ją ktos Ła- J P" . " 

Kupon ten daje prawo do nabycia 

W teatrze świetlnym "Nowości" 
ul. Główna Nr. 1 

Z-ch biletów ulgowych po 0,75 gr. we 
wszystkie dnie bez względu na seans 
i miejsce. 

.. YUla pochodnia 
KOBIETA W PŁOMIENIACH. 

W dil1,i'll wC1JC)it'ails-zYl/t1 z ll'I'i·esl'Jka'uła I-zaab 
J'Yemdllisza, zamilOOZlka~eg(} ,p.rzy ul~cy PomOJ'lski'ei 
nr. 7, roz,le,gl się strasZlItY krzYlk i jednocz.e-Ś<!1ąc 
kt~ zawo~ar "straży Otg'IJ'i{nvej, pogo1<l\v·la !" 

OkazuJo się, ŻJe slill".lą.ca pana tIendlisza, Ma­
rianna Kobera, zapala.i1I,c maszynkę "Prl'lTll1.łs", 
w.skut:e.k nieuwag·i. oblata się naft~ a ogień obial 
jef ubranie, po kilku chwilach ni.ęS'zc~ęślf\\'a sra­
nf:Ja ". płcm ieniach. 

Lekarz pOogQtowia. rah;nk.o\\'e~o (')·patrz~·ł ., . 
ii:u(' wypadku i 'P<J 7.JOoMawił la, na mIejscu w sta­
nie dość l:r<>źnym. 

jemniczy, Ale ,jak się to mogł,o s,tać? I . ~ i()hC}a m.a z tem ~sz~tklem wela·da 
W dru.gim pokoju spał 'lej 12-1-eŁn,j braci- l' kIOlpo~, Kto byt w sW1alnl 'pa,nny Estery? 

szek Motek, poz.atem żywej <iUS%y nie by- Ja.k SIę tam dostał? . 
to, Rodzi'Ce na, kiJl,ka dni wy;iPelhaili, rosta- M~ły Mot~k w~e me r01Jutn1e o co 
wiwszy ją, z. Mot~em, CzyliJby on kogo w ?hod~lo. !o,.j.edno WIte, te .~ ~ ~d, 
nocy W:}>tliSciI: do ~ p'okoju? Jak st'1s ·eł 1 mkogo ohce~o me wmmat Pan. 

Z trudnością poclniosła się z ,poście.l:i, na ~etra równre~ z~'2!naje, iiŻratll!o nie mo­
~ZlUiąoC si·lny 2lawrót gł,owy :i ulbrawszy slę., gła SIę brała d-obud?;Ić. 
poszła do 'k,om!sal'jailu, by z.am~ldować o A więc tIliasuw,a się prZYiPuszcze·me m.­
ta,jemn:kzem. nawietd2Jeniu rej p.rze,,;: czJo- I trucia rod~eństwa narkotyt1mem ptlIZ0Z nie­
wi.eika nieWiidzia'mego, bo, że był ktoś u wylkrytŁegtO sq>rawcę. 
• 1 fil ~9!'If·T.)1ft~ .. _;~r'llJ ____ Em:mll ___ IIBl ____ IIII_IIII _____ • 

Cyrk Ostatni pożegnalny występ 
Benefis !Sróla telaza 

I ~~;,:,n!ynowska Nr. 16 Zyumunt.~ B I\IT .. :t TI\ 
Dziś O 84 8.45 W. Bilety wcześniej od 11-2 i e4 ..... 

Kupon niniejszy Jest ważny 
t71ko na dzłsiejsz7 pro­
gram .. C7rli Marceo" 

Potrzebny I "UPOO : ~nrze :la t. korespondent . ". : 
, I I Hurtowa sprzedaz w ,Języ~~c~ P? - maszyn do !-lzy­

skIm, nt~.m!eck)m, cia. Ceny fal:Jrycz. 
francus!um t ewent ne. Perła i POlllor. 
aftgiel~!dm do I~- ski, Piotrkowska, 
StytUCJI Bankowej. Ne H!J, W podw6. 
Oferty do ,Głosu rzu, 4J22 -15 
Polsk." sub ~Ban · 

kowiec". 597-2 Oonie!iema fOI~1. 
~przedl\m kocioł I Rkuszerkr: Płpiko. 
~ mjedziany. Zgier-t łl Wa przYJmuJe pa­
ska .N'2 1~, PQ4- Die. Piotl'kows~a 
~a. m Dl. \4. HQ.d 



Lotnictwo 
LOT O~;RĘi:NY PRZEZ FRANCJĘ. 

W JocYz okrężnym nad Fr,ancją , który 
corocznie urządzony ;est dla lotników woj 
5kowych dn;a 30 czerwca o.dnió ~ł zwv­
cięstwo znany pilot PeHier d'Oi sy. Współ­
zawodnie,- mC'~,Ji ~tartow.ać z wybrane~o 
przez sif·b;e lotn;~ka woi~,kowe~o i po za­
~ończenjll wvznac,zonei dro,gi z powro­
tem n-a niem lac1ować. Wf czasie lotu mu­
sieli Jąd'ować ..,'a 15-tu rÓ7nvc·h lołnisk<:.cb 
celem kontrolj. Prze~trzeń lotu wvnosiła 
2.835 klm . Peltier d'Oisy sf-artował z 10t­
n1s,ka w VaJencienl1es na samo,locie S1)ad­
Lorraine o sile 475 PS. i po uDływie 15-t'.1 
godz. 8 min. 45 ~ekund lad'ował na. te'll sa­
mem lotflj~kl1. Z mied7V )adn"<lniam; 7P.­

tern uzyskał on przeciętną ch"żość 1835 
klm na l!odz . TJzyskanv czas był ..,ai,le"1-
szy (2-1' z rzedlJ l"f7ebył drop-e w 18 godz. 
29 m. 29 sek.), ~,k1Jtkiem <'ze!1o Peltierowi 
d'Oisy rrzyznano puhar .. MirheJin". 

r-OWF T ... 1N JE LOTN~CZE. 
Każde<Jo dnia przybvwa Niemcom lin,i 

pow:efrznvC'n i ~ipć ich nrzedstawia ,ię 
naprawcie imr:ofluiaco. ..Pommers,ehe Ta­
gepost" z dnia 1 b. m. podaie , że w Szcze­
cinie odbyłv się n2radv nad otwarciem 
nowe; 1-"6u,larne; lit.,:: oowieirz:r~: Szcze­
cin - Fnmkfl1rt - Gło~ów - Wrocław. 
Lin'a ta t'rucbcrrd,op,Cl zostani'e ;eszcze w 
b. r. przy w"bitl1ei IJO'Jl1O<:y z?równo zam­
tere~t'\w2nvch m:C'<'t :Clk ; rqdl1. 

.Jh'rlji'er "r'-~(~'dt" don od. że i11C­

miec1~: . },prr-L!oy(l otwG~-,-ł no::nil 1,0_ 

'lltlr:l-~cie lrffl;czl' :ra linii Berlin - Hain­
hur'1 HAra b",dzj(' ,hżvć narazip. :ednlie 
do pr:-ewo,zu noczh- : t~\\'ar{>, ... -. 're<;fr dn:a 
"twarte 7<l.d:>ło również nowe d,uże lotni­
sko w Gerl'fz. 

UfUJarci~ ~Chr-~"ii~i«~ ną hał~ 
n~s~eni~&!Vr,ei 

WŁAŚCIWi.GO OTW ARCIA DOKO-
N fi,'!: . nll""'7·JT"1;' T'T' WOJ""T'G''''p'n,,""r~VT 

ZAKOP ~ 'E 12 lipca. (A Wł, W ,: ie­

dzieję o !5odz. 8 i pół rano n. prezydent 
udał się pieszo na Hal~ Gą:;;ienko-\vą 
gdzie nc:stąpiło uroczyste otwarcie schro­
nislra , zibudowane,go sfa!13.niem w,arsza 1,V­

:;;'kiego oddziałt. towarzystwa tatrzań~kie­
go. 

Nasti' t' iły liczne przemówienia ;a,l< wi­
cemar~7,ałl<a Osieckie~o dalej p:osła Czer 
wit1skie~o prezesa towarzystwa tałrzań­
Bkiego w Zako·panem . prredstawiciela mi­
nis-terstwa wyznat\ rę.Hgijnych i o,świeoee­
nt.a puhHczne.go, p,rz,edstawid'ela .. Be Sfld­
d'U" tu<!>zież przed'stawide1la towarzvst-vR 
turystycznego ,Kar'Patenverein". którv 
zakończył mo·wę o,krzykiem, wygł·os.zo­
nym w języku polskim na o;reść prezy­
denta. 

WCI\nc2;' 1 . prezydent WojcieC'howski 
do<kond właś6we.go otw.arcia schroniska . 
przyczcm wy;głosil przemówienie. zachę­

cając mł<ldzież po,Iską do z,wioo'zania gór 
o-jczystyd-. N.ast~pnie rozdal p. prezydent 
medale za ratownictwo. 

W uroczystości w,zięta udzi,ał J.icz.l~e 
z.grcmadzona puibt1iczność, dele~a* tO·.va 
tzy,st'll SoportowyOO i t, d. 

Wioślarstwo 
.REGATY o MISTRZOSTWO STOLICY. 

WARSZA W A, 12 lipca (Pat). Dzisiaj 
odbyły się regaty o mistrzostwo stolicy. 
Wyniki następujące: 

6semlci nowicjuszy - Koło wioślarzy 
- 5 min. 56 sekund. Wy­

ten zaprotestowano. 
Bieg 

" 
og fi" •• 

"Pogoń" 
KRAKó W, 12 lipca (Pat). Dzisiejsze 

zawody w piłkę nożną pomiędzy "Pogo­
nią" i "Wisłą" o misirzosłwo Polski za­
kończyły się rezultatem 1:0 na korzyść 
"Pog<lni" • 

W drugiej minucie po rozpoczęciu gry 
"Pogoń" prze!"lrowadza pi~!;:nię atak l Wa­
cek Xucha:r wbija bramkę. 

i tr. B ski 
"Wisła" 1:0 

Po przerwie zaznacza się przewaga I 
"Wisły", która !~~nal;:że gra I!h~zaec;r:~o-

wanie. Strzał broni Ger.1icz "Pogoń" gra 
ostro, chwilami brutalnie, Bramek broni 
Kupa. "WsIa" gra spokojn~, przyczem 
obie tł..rużyny starają się za wszelką cenę 
mecz wygrać. Tempo pry przez ca.ły czas 
było :t:ywe, chwilam:i szalone. Boisko po 
powoch.i rozmoi;łę , uirudniało rozwinięcie 
należytej ~ry. Puolicznośd dużo. Sę­
dziował dobrze i bezstronnie p. Rosen­
leM. 

• 
Górny Słąsli _::: Łódź 3:2 (2:0) 
KA TOWICE, 12 Jipca. (C-S)' Emocjo­

nujące spot}l:anie między re!?rezenł;J,*~ 
J~cdzi ił Gó .. ne~{) śląska 7.akończyło się ni­
kłem zWYcleslwem ślą?:aków w sf.r:ls1mł-w 
3:2, Od p~cz!\iku zer'lGc>vm1e sie znac;::nz. 
prL~~~nl. {!a mieiE'cowych. ldorzy m·z<?;r. Naf­
tulę i Żubra uzyskuj~ dwi~ bramki. Po 
przen'l-'ie Lódź przychodzi do giosu, mimo 

l to repr. śląf:\ia 1!zyslmje przez Mazurlta 
trzecią hramwę. KI,:;ska łodzian iesł, zdaje 

I się, przyt>ie(:z~towaną. Jednak Jań~zyk u­
zvskuje na klIka minut przed końcem gry 

I
I P!CiW5Z.,~ hamkq, Po p~wllym zaś c'1asie 
-' druf!~. Osfaft;;c:E,'y r(':z\"lłeł 3:2 rlla Gór­
nego śią~ka. Zaznaczyć łrz.zba, że Lódź 
po przerwie grała bardzo dobrze. 

zleń wczorajsz, Ul bo zi 
Oaó8ne wraienia sportowe 

Po chwHowem ożywieniu nro,;r,amu 
s.portowcgo Łcdzi. które nastaoiło nask'l­
tek w.fste~ów na boiskach łódz.~<ic:h mi­
strza av~triackie9Q - ostatnia niedzi~la 
nacechowana byłe>. zreEzb, jak i inne . w 
obecnym sezonie. beZ1barwnemi, nieafr3k­
cyjnemi zawod,ami. Le'Pszy,ch ~raczy Z1-

brała ze soha repre,zentaaj,a Łod'Zi. grająca 
w Katowicach. 

Zawody pubarowe. d.otychczas niecie­
kawe. stanowiły w dniu wczoraiszym nai-

, lepszą cz~ść p,'ogr.anw sportowe,go Łodzi 

l Drużyny G.M .S. ; W.K.S., pretendują­
ce do czołcwego star.ov.:iska w tabeli 

. walk puharow)"{:,h. s.potllmły się wczoraj 
po raz dru,!!i. ClemoT'Struiąc nader emocjo­
nuiacą grę. 

Popołudnie d c,uełniły za wedy lekko­
atletyczne, kolankl~ i w pil,kę nożną w 
Helenowie, urządzone prze.z łó<hkie pis­
mo "N-ajes Vo:J'kEb,laU". 

Zawod.y Itluharowe kI. B. i C. 
W. K. S. - G. M. s, 4:0 (1:0). 

1,OŁOS POLSKI" 
r.ód~ 

13 li"ca 1925 r. 

Piłka nozna 
ZWYCIĘSTWA M. T. K, WE LWOWIE. 

M. T, K. - CZARN! 6:9. 
M. T. K. - HAS.MONEA 2:0. 

LWóW, 12 Hpca. (C-S). n",a n::c~ze 1'1). 

ze~ralle tu przez mistrza VI ę~ier pnv­
niosły mu wysokocyfrowe zwycięstwo w 
spotlraniu z Czarnymi - zaś Ha5!lJtJ!1~ 3. 
potrafiła thięH pi~', ej i am\;Hnci g'T7-~ 
";!!yskać wynik zupc?n!c zaszczytny. M, 
T. K. wystóJ.nil w sldadzie tym samJ'm, cO 
w Warszawie. 

WARTA 'PQZ~T A '/t"r ~'2 !4:1.). 
P07.NAŃ', ' ,2 Hp«=a. (CnSl. R07.'l'{Ęrane 

tu {h~;Ś z~wod~- f.owarz'Js1 ie 'Oi)m ił'I,....,,· 
. Wzrtą ~ Pozfiilni~ t>rr--"-;01'1'Y Z~')"ci~5( "\O O 
pierwGzęi w sł("'f>'mlnl 5:2. 

SLOVAN (Wiedeń) - CZARNI 5:0, 
RADOM, 12 lipca. (C-S). OcJlbyłv się tu­

taj dzi,ś Ulwody oomiedzv jedną z czoło­
wych drużyn wiedE'r1i'kich Slovcuem. ~ 
tuŁ<:iszYll1 kI. Czarni. Zawody zakończ"łv 
się wy~cki.€m zwycięstwem gości w sto-
sun,ku 5:0, • 

,
i"""'--~~- ~---_____ - ~ 

Dr. :r .. ed-

lózef • J on 
: ~ Choroby dzieci. 

Przyjmuje chorych, ul. Piotrhow­
ska 5. telef. 33-99 od g. 41/2 

do 6 po poło 

Mieszkanie prywatne ul. 6·go Sier-
pnia 3. 547-1 

GIEŁDA PRACY. 
POSZUKIWANY 

byty pra-cowniJc b;ur,a próśb. piszący n,a maszy­
ni,c.: Oferty sub ... UstosunkQowa'11Y" jQ "Grosu 
Polskieg()". 5624-1 

IZRAELITKA 
Stale wzma~nj.ającv się sHad WOj~kO-1 wych Obrona peWI'a. Dusza. pomocy byt inteligentna z dobrej rodzi.ny z fral1Cusk~nn, ::on. 

wy.:h i n'Y'c!ęstwa dotychczas o!:;;'l~p.ne Bła~zczvński. I gicl~kim i lliemieck,im. z konwersacją. umiehlca 
przez nich z t5Óory 1Ji"7e~"'d'1?ly wyr.ih: na' Trórka §ro,H:-owCl i prawe. skrzydło na- ! zająć 3,ię d.zi.cćm1 i ~ospodar~twem. równlid ooe· 
korzyść W/o te S .. aczkolwiek druż',-ca bia- I, padu bardzo dobre; lewcsk:-z, .. 'dlowv slab'\)". znana w handhl poszukuje miejsca za ma~em wv· 

• nagrodzeniem; chewie wyjechałoaby na lebnisko 
łoczCJrny("~, p o zWyi'ię~twie ze,<,zlotygodnic-/ Gra. ostra nieco, prowad'zon8. ?rzez caly I samO'dz'ieln'ie z dzjećm~. Otoczy tr&kliwą opie.ka,. 
wem nad "Hako:>bem" (4:21 Clo7.wa)ała cza·s w żywem tei!l'nie - w wiekszei części [ Posi,ada poważne refere11cje. Oferty pod .• Pra­
potz)l1pus.zcz,ać, że G. M. S .. stawiać będZiej' na,leżała do G. M. S" świetny ied'1ak Thiel ca sloozi życie" do .,Głosu". 5618-1 
zacielvopór. i Karaś wY'iaśn!ali w~z ... ,!';tld~ ~;€bezl'ieczne . 

\VI. K. S. występu;ac hel. Be<;tka w obro_ wt " '3r!<; porłbr<lmkowe. ZDOLNA SPRZEDAWCZYNI 
nic. stworzy! z trramkatza - Tł1;~J" i ';( a- Ze strzału MichalRka uzyskują wojsko- w ma.nu.fakturze (weki.a. jedwab. hurt, deta.l): 
ora~lia rftur nie rln Tlr7 r by'Cia. wi pierwszy punkt. .M·mo kiląm ,.pewnia- równ~eż w kOlTl~etk:cji. gała.'Ilterji życzy sobioe Q1brZY-

p.omo: wojskowyd, .,."d7,!,.,i.'lh p!(>kne- clków" biflło-cnorni .,:(? ;n.o~:, l17,,",,l{l'..Ć Wy- mać miejsce w wqększym m3-gazYł1!e. naichęotni>ei 
mi ~łówkami. a w o~()Ibie GO'lła·w$kie~o równania . WI dru~ie; c7ęści !5ry pech ;e- na w}7iaozd-z mieszkaniem i utTZymamem. Je-

I k b d 1 d G M siem i.zrae.liJtką. pochodzę z dobrej roo0in.y. mam 
zna, nI a ta o'ltoię w ofenzywnei pra.'C- szcze ar ziej "O-rze'Ś a u.ie rlru.'ŻV'1" . . lał 38. władam biegle polskim. niemieckim. fraJl. 

Atak wo,jskowy,eh wvkazywal zWV1kte S.! wojs'kowi w rów'lvoCh o.ddęn<lch C'zasu cuskim i angielskim. POSoitadam powaŻllle refe­
swoi~ walory: najntet-.eznieczY'·e;n·a ie 6 0 uzyskują dalsze trzy gOaJle , ustanawiając rencie. Oferty pod .. Powaine referencie" do 
częścia bvla lewa strona. zwycię ,ki rezultat. "ieoĄ."ow1a. dl'\;ncv nrze- "GIOlSU". 5617-1 

G. M. S. g.rał, j.ak ni ,~dy vi obecnym se- bie60wi gry. 
zoni·e. ,.Pechowi" jedynie z,awdZllęczać MU": Wynik remis'owy. względni? wygran,a z 
szą bita$o-cz?rni "woj;> orz~6,ratf\a, 'Wszyst- różnicą j.ednej boram..lci dla G. M. S .. odpo­
kie Hn;e G. M. S. sŁały na jednym p'ozi,o- wladataby zademon.słrowanei faktycznej S1-
mie. Bramkarz spokojtJ1y i pewny - mó?ł 12 drużyn. 
goala strzelonego przez Hon-p-ego zat,rzy- SędZlia p. Otto popeł.nił .!'zercp błędów. 
mać i jetgo WyłąCZAlą winą jest uzyskanie Trz~cią bramkę uzy.ska·li woj.skowi z wwa­
drugńego zwycięski~ punkt11 dl" wo;,<;oko- fT'!e~o s,pa.lone.!1o. 

"KADTMAH" - "HASMONEA" 3:3. 

.,HAKOAH" (Lódź) '1! PIOTRKOWIE, 

Bawiąca w sobotę w Piotrkowie dru-I sunku 1:2. 
ga drużyna "Halroahu" spotkała się z tam- S~,dzi()wał p. Skarczyński, prezes K. S, 
łejszą "Concordją", której ule~ła w sto- Pioirkowa. . 

ZAWODY SPORTOWE W HELEHOWIE 

Urządzone przez "Naje!; VołksbJatt" 
za wody sporlowe z~romadziły na boisku 
w Helenow1e zawodników wszystkich ldn 
bów żydowskich w Ło&i 
Młody materiał lekkoatletyczny wyka­

zał kilka "gwiazd". 
Podobali się szczególnie zawodnicy 

de:ilóej atlefyki. 

W rzucie kulą uzyskał Sz.tem 8,9 mtr. 
Bieg kolarski o "mistrz,osiwo Łodzi" 

z.wycięiył Kac. 
Do meły w bieJlu o "nUstrzQShvo wo­

jewództwa" przybył pierwszy Tenenbaum, 
Bieg o "mIstrzostwo PolsJd" ?wycięża 

Kapłan. 
Bieg "pocies:Łwia" wygrywa Molsztain. 

18.LETIłIA PANIENKA 
sreroLa poszukU!.ie I>06ady ekspedientki. posiada 
4-1etnQ'ą pra,ktykę. Oferty do .. Głosu" dla . .st~­
raty"_ 5621-1 

AKWIZyyo.łlOW 
zdol<nych I>OOzukuje S-I' 

na renct'amę św~etlną. Z· 
godz, 9 - 11. UJma Pra:cj 

- -; l1ia o:doszeń 
, codz.ren,nie od 
' . 6. 5613-1 

RutYNOWI ANA 
BuchaJterka i Ko.rcsI>on<lentka pols.ko-niemie.:l,:a 
potrzebna. Pożądan.a zna,jomość języka francu­

, ski,ego lub <l!n,grehkicgo. Reflektuje sl~ tylko na 
pierwsZlOrzędną s,i~ę. Oferty sl1b. ,Ene-rgj,czna son" 
do arlmilllRstracn .. GJ06U". 5610-3-1 

z dlu·g<Jletntią praktyką. szyje ' c!(!~,lIicko suk:fe. 
p.aHa i k,qstjumy, Przyimie pracę w lepszych do­
mach pryw-a1nych Łaska we ofeity do .. Głosu 
Po}skiegQ" pod .. Z G. 1000". 5601-1 

KORESPONDENT 
Bieg na 800 mtr. zwyciężył Laufer w 

czas!~ m. 13 i jedna piąta sek, (niezrzeszo­
ny) 

1"1"'f\VI'Qlr~:.... - A. Z. S., Warszawa, bieg Do finału na 100 mir. po czt~ech 

Po zawodacb ciężkoat!e!ycz~vch od .. 
był się mecz ~ędzy "Hak()f:.h~m" i repre" 
zentacią Mub6w żydGwskich. 

Po nader ciekawej ! żyw.ei grze zwy­
cięża drużyna ,.Hakoabu" w stoslillku 3:1 
(2:1). 

PoJ~-ko-niemi,ecko-frai1':l1sk: z ośmioletnia, -r.aJc!y­
ką biupw':'a posznkllie ' odpowiedniego zajęc.ila na 
5,talc lub na ~odz'i,ny. Wymaga,nita skromne. Oferty 
J)od "Pierwszorzędna sila" do admi·nfisłracii .. Gło­
S'll P<Jłskoi-ego". 5600-2-1 

Sę4ziował dobrze p. BiTa. 

młodszych K. W. W. - 6 min. przedbiegach startują: Alekin, Lipszyc, 
sekund l Passierman i Małkes. Zwycięża Abkiu w 

B• ~~. "W K W czasie 12 i jedna piąfa sek. leg ,..-ynek noWiCJlłSZY • • • 

IVIAIIICURE 
Cegj.eln.Ni.na Nr. 19. fr<mt. parter. 

łNalumienkol - 7 min. 1 sek. ' 

Bieg czwórek nowicjuszy A. Z. S., HaRoach (Wiedeń) -- Ł. H. S. NAUCZAM BATIKU 
~rszawa - 6 min. 35 sek. Po zawodach :mbotnłclt przeciw ,'po-
Bieg C%Wórek o nagrodę jubileaszową gonji" wyjechała drużyna uHakoahu" . do 
W. W., posada ze sternikiem Abramo- Lublina, gdzie z "Lublinianką" rozegrała 

I dw L. K. S.) z zasUzeżeniem, że mistrz 
ł Austrji wystąpi w najlepszym &kładzie z 

}Ja materjale i na drzewie. Ceny b . przystępnie 
W arl'Omo~ć: Gdańska ~ 117 [p. w ogródku. 

.'1129 

8 min. 10 sekund. I wczoraj jeden mecz. ' 
"Tryton" z Poznania drugie miejsce, Dzięki staraniom "Barkohby" i t.K.S. 

A. Z. S., Warszawa, czwarte W. J został IfHakoah" zakontraktowany na trze 
I ci mecz w Łodzi (najprawdopodobniejprze 

I Schenerem, Nemesem, Hiiusle!'em i Ka­
tum na czele. 

I Już w dniu Jutrzejszym ptzybJlW8 dra­I żyna gości do Łodzi. 

__ .... ___ ~ ................. ;:;:;:a:J:ZlOOO .... _ .... __ LW_-. 

ARTYSTYCZNA PRACOWNIA 
robótek ręcznych przyjmuje do hattu białego, 
kolorowego i koralikowe~o (na krosnach) o.raz 
mereżki po cenach bardzo niskich. Specjalno!!ć 
suknie i clwstł.i. Przyjmuje rÓWnież uczenice 
Kon6wna, Nowomiejska 4. prawa offcyna, ostat 

I nie wej!!cie, II piętro, m. 65. 596-

Redaktor i wydawca: Marceli !tachs. W drukarni "Głosu Polskiel;o· Piotrkowska 86. Reciałdor od.Dowiedzialny: Władysław l"agałlki~ 

, 


